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R A P P O R  T  R A D Y  S  T A N U
* dw uletnich czynnościach  R z ę d u , czytany  
w W arszaw ie na drugiem  < posiedzeniu Izb  

p otęczon ych  dnia 14. W rześnia r. b.

N  a y i  3 ś n i e y  s z  y  P a n i e }

W  chwili blisko nadchodzącego Seymn 
spada na R adę Stanu, obowiązek zlożye u tronu 
W aszey  Cesarsko -  Rrelewskiey Mości ogólny 
obraz położenia kraiu , postępu acfministracyi i 
uzyskanych w dwuletnim przeciągu czasu sku
tków. Przychodzi oraz zdać nakazaną przez 
Waszą Cesarsko-Królewską Mość sprawę o pe- 
tycyiach Izby Poselśkiey juzy  zamknięciu osta
tniego Seyinu zaniesionych, z  których iednę 
Wasza Cesarsko-Królewska Mość naytaskawiey 
wysłuchać i uiścić raczy łeś ,  drugich dopełnie
nie Kadzie S w viey  Stanu poleciłeś a w przy
padku , gdyby dopełnionymi bydź nie m ogły , 
powcdy lup przeszkody wystawionemi mieć so
bie chciałeś: z obrazem tym obeymuiącym ciąg 
dalszy ezynności na przeszłym Seymie Narodowi 
udzielon ych, łączyć się -musi odpowiedź na 
uwagi Izb obudwóch z powodu takowych udzie
leń wynurzone. Nie unika iey Rąua Stanu, 
owszem wyrazi z tą otwartością , iaka przystoi 
R z ąd o w i,  którego iest obowiązkiem , nie pra
g n ą ć , tylko dobra i pomyślności kraiit, orsz 
szukać wszędzie i zawsze światła , chociażby 
promienie jego  oświecać miały , mimowolne, a 
od niedoskonałości ludzkiey nieoddzielne po
m yłki; każde więc wyraźne dostrzeżenie , każde 
szczegółowe żądanie ', każda nieuprzedzona'u- 
w a g a , otrzyma w ninieyszym Rapporcie prży- 
liaźdey m ateryi, którey się. dotyczę,, odpowiedź 
i tłumaczenie. Okaże c i ę , ż e  nie zbywało na 
chęciach wyprowadzenia z nich tego pożytku, 
do iakiego dążyły, i ieże li .n ie  wszystkie uisz- 
ezouemi bydź mogły , wszystkie z  dokładnością 
zważano i roźbieiane zostały; leęz oceniając 
ducha tych przełożeń, nie chciałeś Wasza Ce- 
s.i.st.o-Kioiewska Mość, aby ogółowe i żadnem 
wyraźnem życzeniem, ani szczególnem rozkaza
niem nieoznaczone , ltib wprost z powyższych 
udzieleń niewyplywaiace zarzuty, stawały się

dla Rady Śt anu do odpowiedzi powodem ; przez 
co daiąc dowód troskliwości- sw o ie y , aby źrzó- 
dło uczuciów i ciięcr narodowych w czystości 
swoiey zmąconem nie zostało, niemniey nie
zmienną wolę obiawić raczyłeś, aby ochrończe 
formy Konstytucyi, to dzieło T w oiey  mądrości 
i wspaniałomyślności, w właściwem sobie prze
znaczeniu i obiębie ani krępowane, ani rozwai- 
niane nie były. Skoro więc do tych zbawien

n y c h  przestróg rodzay powyżey wspomnionych 
uwag stał się pobudką, godzi się. przeto spo
d ziew ać, że  Izby za przewodnictwem debra 
publicznego , które ie tak przykładnie ożywi*, 
zdołaią w wynurzeniach swoich w szczęśliwy 
utrafić środek. —  Nie więcey zależy narodowi 
iak Rządowi na ścisietn trzymaniu się toru, iakb 
iiu ' Koustytncyia przepisuję , ostrzegać1 się wiec 
nawzaieinimuszą, aby zbaczaiae nie zapuszczali- 
się ,<* nieograniczoną przestrzeń , -w którey rfay- 
ezyścieysze zainipry uci ybić celu mogą. —  Zna 
R ząd  W aszey (iesarsko-hróit-wskiey Mości y l i '  
tylko sprawiedliw ość, sumienne zachowanie' 
konstytucyi, i święte trzymanie się praw ideł 
stałych i niezmiennych z  strony Rządzących za
szczepić może ducha publicznego w narodzie, 
lecz i  to zna, że tylko ufność tegoż narodu i 
przekonanie, iż  Rząd nic c h c ie ć ,  nic przed- 
sięwziflść nie m oże, coby się. nie zgadzało z o- 
becna lub przyszłą pomyślnością mieszkańców, 
rozkrzewić go i  ustalić zdoła. — • Rząd Kon- 
stytucyyny nie może sobie nigdy życzyć obo
jętności Rządzonych na kroki sw o ie ,  traciłby 
p rzez to- naypewnieyszy organ opinii i życzeń 
powszechnych; lecz i tego taić nie powinien,, 
iż widziałby ze smutkiem oadalaiąeą. się epokę 
pomyślności pow-szechney , gdyby, odkryto za 
iedyny sposób-poc^obarfia się narodowi przyga- 
niać działaniom Rządu , nie ozekaią.c d oyrzało  
ści zamierzonych owoców-.

W ydział- W yznań R eligiynych i  O św iecenia*' 
P ublicznego .

D u c h o w i  e i  s t w o K a t o 1 i c k i'e: 
Skutkiem ukończonych pomyślnie przez 

Ministra W aszey Cesarsko -K rólew skiey  Mości



z Stolica Apostolską układów, położoną została 
główna do organizacyi Duchowieństwa Katoli
ckiego zasada. Ustanowione nowe Arcy-Bisliu- 
pstwo Warszawskie ; zaięło v» ieden punkt roz
rzucone po kraiu liczne gałęzie hierarchii ko- 
śc ie ln ey , połączyło w iedno ogniwo zakres' 
obowiązków powołania Duchownych, i usta
nowiło ściśieysze i właściwsze iak było dotąd 
dozorowanie'i  karność cnego. —  Uskutecznio
ny podział kraiu na-D yecezyie po W ojew ód z
tw a c h ,  a tych na Dekanaty, mieszcząc w ka
żdym naywięcey po 18 kościołów, ułatwił dzia
łania i stosunki W ła d z  duchownych ze świe- 
c k ie m i, a tern śame.n dla spraw religyynych 
po W oiew ód zlw ach  i Obwodach prędsze zape
wnił postępowanie —  Władza Biskupów co do 
karności kościelney ograniczona , obowiązkiem 
stawiania przed Sąd właściwy wykraczaiących 
D uchow n ych; rozszerzoną została przez- nay- 
wyższe postanowienie W aszey  Cesarsko Króle- 
wskiey M o ś c i , dozwalaiąće Biskupom , podle
głych sobie kapłanów, w  razie potrzeby rychłe
go częstokroć powściągnienia nadużyciów, b ez
pośrednie od oboiwiązków zamieszać, przez co 
i powaga ich u rzęd u , i ściśleyszy porządek 
utwierdzoneini zostały. —  Z  nrządzeń t y c h , 
które są pierwszym i  dokonanym iuż zakładem 
postępuiącey coraz w szczegółach organizacyi 
Duchowieństwa , przekonaią się Izby ŚeyinoW.e, 
iż  życzenia ich W  tey mierze nie uszły troskli
wości Rządu.

Otrzymane od Oyca S. przychylenie się 
do zniesienia niektórych Kollegiat, Klasztorów 
i O p a c tw , przygotuie fundusze do opatrzenia 
Kapituł Katedralnych i Semiuąryiów. —  Ile zaś 
z tego funduszu ną zasiłek ubogich Plebaniy' 
zebrać będzie można , i iak w ielkiego  zasile
nia też Plebaniie w ogóle potrzebować będą, 
ukończenie spisu funduszów duchownych i za
łatwienie Układów ,0 dziesięoinyj dokładniey 
wykaże.

C o  d o  s p i s u  H i a i ą t k ó w .
T en w w ększey części W oiew ód ztw  mż 

ukończony, i Kommissyis B ządowa W yznań 
Religiynych spodziewa się wkrótce zebrać wy- 
iasniony stau ogólnych funduszów.

U k ł a d y  o d z i e s i ę c i n y .
D zie ło  to, którego końca z upragnieniem 

oczekuie naród, a względem którego przyśpie
szenia Wasza- Cesarsko - Królewska Mość zg o 
dnie z życzeniem Izb nayuroezyśc;ey welą swo- 
ią obiawić ra c z y łe ś , będąc liczneini otoczone 
"rudnościaini nie mogło ieszcze osiągnąć za
mierzonego c e l u , i 5oo układów dotąd zatwier

dzonych , a w ięcey  iak drugie tyle przygoto
wanych-, nie stanowią wszakże takie o rezul
tatu , iafiiegoL/ się spodziewać należało. Ra
da Stanu przeięta ważnością lego przedmiotu, 
miała sobie za powinność przełożyć Waszey 
Cesarsko - Króle wskiey Mości w osobnym Rap- 
porcie , iż spada na Rząd obowiązek zg łębie
nia powodów tamujących posięp tey operacyi r  
i utrudniających skutek tych wspólnych d ’ą 
Duchowieństwa i dla rólnikow korzyści, iakie 
z  ducha dobroczynnych W aszey Cesarsko-Kró- 
lewskiey Mości zamiarów dla nich wypłynąć 
miały. —  To zdania Rady zatw ierdzając, ra
czyłeś Nayiaśnieyszy Panie zalecić , aby zdaną 
była szczegółowa - sprawa o przedsięwziętych 
w  tey mierze środkach i skutkach z nich wy
nikłych. — •. Namiestnik Królewski wyznaczył 
Deputacyią , która zaięła sie dokładuem przed- 
miotu tego w każdym szczególe roztrząśnie- 
niem. Deputacyia ta ukończywszy swą pracę , 
uznała potrzebę zmiany niektórych prawideł 
przez Rominissyią Oświecenia przyiętych i za
łatwienia wątpliw ości, do których tłumaczenie 
postanowienia z dnia 6/18. Marca 1817 roku 
stało się powodem. —  Jest więc iuż wygoto
wany proiekt w cela nadania układom p ew n ie j
szego toru i pośpiechu i do Naywyższey decy- 
zyi W aszey  Cesarsko-Królewskiej Mości poda
nym zostanie.

Reforma klasztorów i zwrócenie 'zakonni
ków  do celu powszechney użyteczności, na 
które Senat szczególną zw rócił u w a g ę , nie 
prędzey  będą mogły nastąp.ć, aż redukcyia 
pewney liczby tychże klasztorów i uregulowa
nie funduszów po ich zniesieniu, dostatecznie 
uskutecznionemi nie zostaną.

Co do urządzenia funduszów po Instytu
tach suppryinowanych, w wykonaniu tego dzie
ła , będącego w  związku z  organiżacyią D u
chowieństwa 1 w roku przeszłym rozpoczę
tego , łączą się czynności duchowne i admi
nistracyjne ; w  tym celu ustanowioną została 
Deputacyia z członków Kominissyi F.zndov;ey 
W yznań Religiynych i Arcy-B iskup a W arsza
wskiego iako delegowanego od Stolicy Apu- 
stolskiey , która zatrudniła się zaięciein W  ad- 
ministracyis wszęlkich funduszów zgromadzeń 
i beneficyiów supprymcwanych d'a użycia ich 
na cel wolą W aszey Cesarsko - .Królewskiej 
Mo ici wskazany , a szczególniey na wsparcie 
ubogich Plebaniy.

[D alszy ciąg  nastąpi.)



R y s  z ż y c i a  H e n r y k a  I V.
( D okończenie .)

Panna d e I, e z e y  poniosła z tryumfem 
Opiekunowi list Królewski; niewymownie za- 
' -iwiona była, gdy P. R o c h e f o u c a u l t  prze
pytawszy go, utrzym yw ał, iż niepodobny rze
czą b y ło ,  aby H e n r y h miał p ;sae list lab 
przychylny za człowiekiem od siebie świeżo 
Wygnanym : moc nawet wyrazów psuła podo
bieństwo do wiary. Im bardjziey opiekun i P. 
de a  e t z (inny krewhy Panny d e  I e z e y) .nad 
Ntin się zastanawiali, tern więcey się utwier
dzali w mniemaniu, • że list był zmyślony. D ’ A u- 
b i g n e  słusznie zapalony gniewem za to podey- 
fzenie o fałszerstw o, gotował się wyzwać na 
poiedyneh Panów7 R o  c h e f  o u  c a u  1 1 ,  d e R  e t z 
1 B a m p i e r r  e. Ale Panna d e L e z e y uko- 
-iła go zaręczaiąc , iż . potrafi We czterdziestu 
godzinach otrzymać pozw olenie swego opieku
na. . . N ic nie mówiąc nikomu, wysiała skrycie 
3o, K róla-z  uwiadomieniem o tem , co się dzia

ło. . . S a i n t  M a i r e n t  był tylko o sześć 
mil odległy  od miasta , gdzie przemieszkiwali

T e g o ż  dnia P . R o o h e f o u c a u l t  dla 
rozłączenia Panny L e z e y  z  D A u b i g n e ,  
tunyślił wyiechać z nią do bliskiego zamku, 
Należącego du Pana d e  R e t  z. Zainek ten był 
Na drodze do pięknego domu w ieysk ie go , od 
Pana E o c l i e f  o u c a u l t  świeżo nabytego, 

którym ten chciał ostatek latr przebyć, 
t l a m p i e r r e  wyiechał z nimi Wiadomym 
iu ż  będąc o skłonności Panny d e L e z e y ,  w y 
rzek ł  się swoicn n ad zie i; nie chcąc iednak ucho
dzić za człowieka lękaiącego się Pana D ’ A u- 
b i g n ej podwoił swoie grzeczności. Panna d e 
;L e z e y więcey nad ieden dzien w zainku P. 
d e  R e t z  zabawić nie-chciała, i wraz z Pana
mi R o c h e f o u c a u l t  i D a m p i e r r e  naza- 
ru trz . wieczorem wyiechała do domu swego 
Opiekuna. Zanurzona była w głębokim smu
tku. Posłaniec tnie powracał od K róla , nie 
iniała odnowied ń , lękała się , czyli ten krok 
tey nie był nierozważnym i nietrafnym. Z  drże
niem myślała o pduędiiwpsci P-/D’ A u b i g n  e, 
który iey tylko przez dwa dni przyrzekł być 
cierpliwym. Już dwadzieścia cztery godzin 
Upłynęło, a w ątpić nie mogła, iż D ’ A u b i " g n e  
pozbawiony wszelkiey nadziei, poszle fatalny 
kartel. T rw o g a ,  niecierpMwość, wyrzuty w ła
sne, czyniły ią nieszczęśliwa. Wymawiała so
bie gorzko i słusznie, iż bez porady Swoich 
krewnych dała słowo swoie. Poznawała nako- 
niec , że młodość gotuie sobie zmartwienia i 

.nieszczęścia, gdy iednym krokięan postąpi prze
ciw obowiązkom.

Mrok p a d a ł , gdy się zbliżali do doma 
Pana d e  R o c h e f o u c a u l t .  Będąc w  nie- 
wielkiey od egiości, mocno zdziwionymi zostali 
widząc go wspaniale oświeconym Panna d e  
L e z e y  mniemała, iż to była grzeczność D a in- 
. p i e r r a  albo iey opiekuna. .» Ie P. R o e h e -  
f o u c a i r l t  z ma z ą  nawet rzek ł:  iż nie był 
zdolny czynić podobnych sza leń stw , a D a  n- 
p i e r r e  oświadczył, iżby tego nie czynił, chy
ba dfa osoby, któreyby pewnym był  serca. Ale 
nierównie większe ich było zadziwienie , gdy 
wszedłszy do domu, znaleźli go bogato ozdo
bionym, pełnym muzykantów i osób nayznako- 
initszych z miasta i okolic , którzy zgodnie mó
w il i ,  iż zaproszeni zostali imieniem Panny d e  
L e z e y  wieczorem w wiliią dnia tego; R z e 
mieślnicy rożnego rodzaju zbiegli się dla ozdor 
.hienia dom u, a muzyka w  tey chwili przybyła. 
P a n R o c h e f o u c a u . l t  przekonany, że O ’ A u-*, 
b i g n e by ł  lego sprawcą, łaiał po cichu Pannę 
L e z e-y , przyjął gości ozięble, i nie i»ógł  ukryć 
sw ego pomieszanie i gniewu. Panna d e  L e- 
z  e ] niespekoyna , zadziwiona , niewitdziała, 
coby ta  znaczyło, iednak mniey była smutną, 
myślała bow iem , że bal, koncert, nie mógł być 
z łą  wróżbą. D a m p i e r r t  śmiał a ię , żaito- 
wfTl i gotował się całą noc tańcować. W e z w a ł  
wszystkich na salę i umieściwszy Damy, dał 
pierwszy wesoły znak orkiestrze do grania tań
ców. . W  tym drzwi sali otwiOraia się z trza
skiem ? człowiek w botach z biczykiem w  rę
ku w ubiorze podróżnym, wchodzi nagle na 
śronek sali. P rzybył sain ieden i przebiegł 
sześć mil konno. B y ł  to H e n r y k  I V .

Na .widok Monarchy łsk wielką okrytego 
; sławą i tak kothanego , wszyscy powstali tak 
przez uszanowanie, iak dla chęci przypatrze- 
i|a się i ego osobie. Panna d e  L e z e y  zapło

niona , ‘ izj^  wynała z zadziwienia i radości, 
a oczy iey n spełniły się łzami. Opiekun po
mieszany zbliżył się do Króla, który czyniąc 
kilka kroków ku niemu , rzekł głośno rMości 
Panie d e  l a  R o c h e f o u c a u l t !  Dowiedzia
łem się, że o dglos krzywdząc}7. P. D' A u b i g  n e , 
loz szed ł  się powszechnie ; kiedy idzie o honor 
przyiaciela , nic się nie czyni nad obowiązek, 

jgdy się osobiście pośpiesza dla usprawiedliwie
nia go. Przybyłem więc zapewnić WPana, że 
list odebrany ed Panny d e  L e z e y  był własną 
inoią ręką pisany. To  świadectwo chciałem od- 
dać D ’A  u b i g  n e m u , w przytomności tego 
zącnego i  świetnego zgromadzenia, zaproszo
nego na to przezemnie.« Na te słowa wszyscy 
-dali oklaski z entuzyazmu i uwielbienia ' Pan
na d e  L e z e y  chciała się rzucić do nóg Króla, 
ale .w tey chwili on wziąwszy za rękę Pana d e

; s



—  448

ta  R o c h  e f  o r t c a u l t  wszedł z nim do bli
skiego pokoiu na osobną rozmowę. Tam opie
kun iiprzedzaiąc propozycyą Królewską , pSaro- 
w a ł  sam-chętnie rękę Panny d e  L e z e y  Panu 
D ’ A u b i g n e„ H e n r y k  mówił z nim z taką 
dobrocią, że odiął tnu wszelką boiaźń i po
m ieszanie, w którym był dotąd. Panna d e  
L e z e y  była wezw aną, a Kroi przyiąwszy wy
raz iey  wdzięczności, opowiadał ie y ,  iż  ode
brawszy posłańca dowiedział się od niego , że 
Eazaiutrz miała się udać do tego domu, zatrzy
mał g o , dla utaienia swego jsainysłu , równie 
iak dla wzięcia go za przewodnika. W  tym 
samym czasie wydał rozkaz, ażeby przygoto
wano tę ucztę, i zlecił  zaprosić wszystkie oso
by , które się znaydowały w imieniu Panny d e 
L e z e y .

Posłano natychmiast wezwać Pana D^A u- 
b i g n e ,  a posłaniec miał rozkaz utaić przed 
nim przybycie Króla , tymczasem wrócono do 
sali. Król łaskawy i, uprzeymy dla wszystkich, 
szezególniey zachwycił Lamy wesołością i grze
cznością. l)ła mężczyzn poufały, a mianowicie 
dla U a m p i e n a ,  który iuż pocieszony i zako
chany w inney osobie , dzielił  radość powsze
chną i grał b ez  trudności i zasługi rolę wspa
niałego człowieka. D ' A u b i g n e  był  oczeki
wany z ciekawością i niecierpliwością od całe
go zgromadzenia i  nie m ógł za przybyciem 
wyiść z zadziwienia i radości postrzegaiąc Kró
la , tańcującego bardzo lekko minio butów i u- 
hioru podróżnego z Panną d e  L e z e y .  D' A u- 
b  i g n  e rzucił s ię  wpośród' taucuiących, 1  upadł 
do nóg H e n r y k a .  Król trzymaiąc-ieszcze 
rękę drżącą Panny d e  L e z e y ,  prosił o po
zw olenie  Pana d.e l a  R o  c h e f  o u c a u 1 1 , aby 
ią mógł oddać D' A u b i g  n e m u , którego pod
niósłszy i:, uściskawszy, p o łą cz y ł  z tą osobą od 
niego, ukochaną.

W s z y s c y  d z ie l i l i  radość i c h ,  a H e n r y k  
w z n ie c i ł  W sercach p o w szec h n e  uw ielb ienie  i  
n ayży  wszą miłość. T e n  Monarcha zaprosił  całe 
Zgrom adzenie na w e se le  s zczę ś l iw e g o  D ’ A  u- 
4b i g  n ć , które się o d p ra w iło -z  w ielką  wspania
łośc ią  i  blaskiem. H e n r y k  po zyska ł wszy
stkich, serca,; otaczano g p  tłumem nie; ż e b y  b yć  
w id z ia n y m , le c z  aby go  oglądać i słyszeć, 
Zapomniano o etykiecie  i 0 ieg o  dóstoyności, 
zaniedbano czczych  uszanowania o z n a k ó w , od- 
dpiąc się uw ielb ieniu  przym iotów  i charakteru 
iego,, przy  których b la sk  tronu znikał. Mó
w ion o o nim w obecności te g o  z  zapałem  , 
niemyśląc go- ch w a l ić .    D w ie śc ie  lat uw agi

nie ugasiły tego zapału i prawnuki wspominają 
o nim, iak ich pradziadowie. —  Taki Monar
cha godzien był mieć przyiacioł.

J. Graf P i h w i t s .

r
Norce narzędzie rolnicze.

Znane;, a tak s/.kodliwe wzrostowi rolni
ctwa koszta w użyciu sił do uprawy ciężkief 
roli pługami zwyczayneuii, potrzebuiącemi po
wszechnie 2ch ludzi i sześcioro zaprzężnegO 
b yd ła ,  spowodowały posiadacza dóbr Ka h a 
r ó w c e  (w Cyrkule Złoczowskim) ku zmniey- 
szeniu tak znacznego sił nakładu czynić długi* 
doświadczenia. Udało Się synowi i e g o ,  , F  e r- , 
d y - n a n d o w i -  K r i e g s h a b e r o w i ,  rozwią
zać to pytanie przez wynalezienie pługa odpo
wiadającego zupełnie zamiarowi, który z za- 
dowolnienism nayświetleyszych clóbr posiada
czy i gospodarzy został użytym. Takowy p ług 
potrzebnie tylko iednego człowieka i parę 
sprzężaiu, a uprawia w równym czasie daleko 
więcey roli , iak p łu g  Podolski, z  sześciorgiem 
zaprzężnego bydła ; —  iest to narzędzie1 bar
dzo poiedyńcze, które każdy kowal zrobić 
m o ż e , i kosztuie naywięcey 7 Złł. Ryńskieh 
w mon. konw.

Gdy wynalazek ten w e d łu g  zdania wszy
stkich znawców uznany iest za powszechnie 
użyteczny i stanowczą gospodarstwu rolniczemu 
przynoszący korzyść; podpisany sądzi bydż po
winnością swoią uwiadomić o tem wszystkich 
gospodarzy, oraz oświadczyć, że nayprzyie- 
mnieyszą będzie dla niego przysługą , gdy to 
rolnicee narzędzie w dobrach swoich R a b a- 
r o w c a c h każdemu gospodarzowi pokaże , 
lub pozw oli brać z  niego modele albo rysunki.

M nton i Kawaler, de Kriegshaher*

K A L E M  B U R Y
z  M  o ni u s 'a .

Światła pani A - strono■—miid..
O sie  mipko piy.
Przysięgam,. Ja - ho - n iei będę brał.
Zile., i i i  Panowie i radzą.
M a  -  sz  -  m ula  co dręczy.
Ten r ó ż - n ie  s/.kodzi.
Powstanie A m e r  y ka , B o-liioar  ią dźwiga* 
Kryje się t a - s z e z j ia n  domu.

BeAakeyia F. K r a t  t e m  —  Drukiem J. Bi l le r a -


